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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  m ó d n ia  d. 16. czerw ca. —

. • • Arrvksiaże Maxymi-JKMość najdostojmejs y wieczór {S ou
lnan Austryjacko-EstcńsKi, ^ pałacu , na
róe) dnia 13. t. m . w swym lisięcia Mo-
którym oprócz JllMości Arcyksię oW(jo-
deny, tegoż najdostojniejsze] m a znaj-
wiatej księżnej Elektorowe] Baw;ars)Kie], J
dowal się także cały najwyższy wor

  M oraw a i  S zlęzk. -
z  B em a. Baron M- S. Rothscbild , na pa

miątkę otwarcia kolei p ó ł n o c n e j  Cesarza F  y 
nanda z Wiednia do Berna , dał c. 1.. radzcy J  
burmistrzowi tej prow incjonalnej st y , 
nowi Hitachi, summę 1000 zr. m . k . , * W ™  
niem  użycia tejże na dobroczynne cele.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Hiszpanija.
W edług wiadomości z  Madrytu * * “ 5 .? * ® “ 

czerwca, dążność wyborców W ogóle z _ a.l ̂  <■
do tego zmierzać , ażeby nie obierać w ię ce ju  
rzędników i onych m ężów , którzy °  r* 
dowiedli, że nic wykonać nie m ogą , lecz trzy 
mać się nowych kandydatów, obeznanych z za 
kresem wyborów. —  D o la Coruna zawinął wła
śnie jeden z francuzkich okrętów wojenny0 > 
przeznaczonych do skuteczniejszego wspierania 
rządu K rólowej, niźli to dotąd się działo. es 
to korweta Alcm ćne. —  Komendantowi Ceuty, 
Don Rodriguez de V era , powiodło się przywr 
c*ć przyjacielskie stosunki z nieprzyjaznymi *>- 
tąd Maurami w okolicy. Z  bogatymi Mamami, 
których ciekawość sprowadza na ćwiczenia w oj

ska hiszpańskiego , postępuje on z wielkiem wy
szczególnieniem. Mianowicie zadowolonym był 
z-doznanego przyjęcia krewny Cesarza Marokań
skiego , który z synami swoimi i innymi znako
mitymi Maurami, dni kilka w kole żołnierzy 
naszych przepędził; odjeżdżając oświadczył, ze 
Cesarzowi wiernie o wszystkiem doniesie.

Donoszą z Madrytu pod d. 30. czerwca, że 
jenerał Don Leopoldo 0 ’Donnell mianowany jest 
główno-dowodzącym armiją centralną. Nogoe- 
ras, dotąd tą armiją dowodzący, kwieskowany 
jest na własne żądanie. Jenerał Seoane otrzy
mał drugie dowództwo w Katalonii, gdzie mają 
dostać komendy także Borso di Carminato i Nar- 
ciso L op ez , którzy do tych czas w królestwie 
Walencyi dowodzili. Mendez V ig o , który obe
cnie w Eslremadurze dow odzi, ma być na m iej
sce 0 ’Donnella umieszczonym przy sztabie je -  ■ 
neralnym Espartera. .

W edług wychodzącego w Madrycie dzicńniha 
E co del Comercio z d. 1. lipca , lsarliści zajęli 
Kalahorrą nad Ebrem  w prowincyi Soryi. —  
M en sa gero , inny madrycki dziennik, kreśli za 
bardzo przykre położenie nowego kapitana je - 
neralnego Katalonii, Hieronima Valdes, ponie
waż ltarliści maja w tern królestwie ośmnaśrie 
zupełnych batalijonów. —  W edług C orreo  i\»- 
cion a l , znany partyzant karlistowski Palillos po
jawił się w okolicy7 Iłorduby.

W edług gazety Q uotidienne , D on Carlos prze
niósł d. 1. lipca swoje główną kwaterę z Bur- 
gary do Onate, gdzie dni kilka pozostać zamyśla. 
Później ma zamiar udać się do El-Orrio , dla 
używania mineralnych wód tamtejszych. W  po
łożeniu obu armij nic się nie zm ieniło.

Sentinelle des Pyrćndes wspomina o zaciętej 
potyczce, zaszłej d. 25. czerwca w nobliżu Lu-
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ceny (w północnej części królestwa W olencyi), 
między karlistami pod Forcadellem I Cabrerą, 
o krystynistami pod dowództwem jenerała Fran
cisco Narvaez, w której karlistów do odwrotu 
zmuszono. Zaś późniejsze wiadomości, w pi
smach paryzhich z dnia 10.. b. m . donoszą, że 
karliści nazajutrz (d. 26. czerwca) powtórnie u- 
derzyli na krystynistów i pobili ich , poczem  ciz 
cofnęli się spieszno do Castellouu dc la Piana.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  d. 4. lipca 

uczynił uwagę lord Strangford , £e z n icm ilem  
wrażeniam czytał w dziennikach publicznych 
lis t , pisany niby od konzula francuzkiego w Mon- 
tev idco, do konzula francuzkiego w Buenos-Ay- 
res , a zapowiadający zamiar rządu francuzkiego, 
iż blokada, która przed tem oslatniem m iej
scem trwa ju z  blizko 16 m iesięcy, rozciągnąć 
się ma.takze wzdłuż całego wybrzeża rządu Bue- 
nos-Ayres. T o  pasmo wybrzezne obejm uje 3000 
m il angielskicJi, jest przeto niepodobieństwem, 
ażeby zapowiedziana blokada mogła być czetn 
innem , jak chyba blokadą na papierze. Życzył
by sobie w iedzieć, czy rząd ma o tem jaką u- 
r/.ędową wiadomość. Lord Melbourne zaprze
czył temu , poczem lord Strangford oświadczył, 
zc następnego wtorku poda o tym przedmiocie 
petycyje kupców londyńskich.

Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z ń j d .  4. lipca, 
o krótkich rozprawach , odczytano po raz drugi 
ez głosowania, bil względem przedłużenia wła

dzy nadzwyczajnej , nadanej gubernatorowi jene- 
raluemu Kanady. —  Izba uastępnic zamieniła 
się w wydział o bilu dotyczącym się m u n i c y 
p a l n o  ś c i  i r l a n d z k i c h .  Przy wszystkich 
rozprawach o tym przedmiocie, nawet tak zwana 
partyja liberalna Irlandyi oświadczyła, ze gotowa 
jest przyjąć angielskie lub szkockie prawo wy
borów ; nie chce tylko , ażeby nowy rodzaj pra
wa wyborów był w Irlandyi zaprowadzony. Cho
ciaż także Sir Ilob. Peel mówił za wniesionac
przez, pana Shaw poprawką, sprzeciwiającą się 
20. klauzuli bilu (a któralo klauzula zastrzegała: 
że  chcący m ieć prawo do wyborów municypal
nych , powinien hyc przez sześć miesięcy na 
jednein miejscu osiadłym i przez tyleż płacić 
podutki); wszelako poprawkę tę 104 głosami 
przeciw 54 , przeto większością 50 głosów o d- 
r z u c o n o ;  kilka także mniej zuaczących po
prawek torysów upadło, poczem bil cały z swe- 
ini 250 paragrafami przeszedł bez zmiany przez 
wydział.

Znany socyjalista p. O w e n  (którego Stan
dard  apostołem niewiary i kaznodzieją niemo- 
rulnjści być mieni) był Królowej na pokojach

przedstawiony. Przytćm  jest rzeczą uderzając® » 
że przedstawienie to nie przez pełniącego służbę 
szam belana, lecz przez sam ego pierw szego mi" 
n istra , lorda M elbou rn e , nastąpiło.

Nadzieja, ie  a g i t a c y j a  C h a r t y s t ó w  
wkrótce ustanie, nie została spełniona. Prze
ciwnie w Birmingham, gdzie zanosiło się na to, 
że w dniu pierwszym powtórnego zwołania tak 
zwanego konwentu narodowego, sprawa ta żadnego 
więcej nie wzbudzi udziału , .przyszło do istot
nych rozruchów, czyli raczćj do walki z władzą 
zbrojną. Już w poniedziałek 1 we wtorek (dnia 
Igo  i 2go lipca) odbyli Chartyści w Birmingham, 
wielkie zgromadzenia, ostatnie, na którem był° 
do 2000 o s ó b , pod przewodnictwem znanego 
Feargus 0 ’Connor. Po skończonćm zgromadze
niu przeciągali Chartyści w procesyi po ulicach 
miasta i wzniecali powszechną trwogę. Tymcza
sem , jak na zaszłem we środę (d. 3. lipca) zgr0‘ 
madzeniu, wszystko sio spokojnie odbyło, aż do
piero dnia 4go przyszło do scen burzliwych- 
Doniesienie o tem brzmi jak następuje: »B * r'  
m i u g h u m  d n i a  4. l i p c a  o p ó ł n o c f  • 
W zgromadzeniu Chartystów dzisiaj wieczorem 
przyszło do przesilenia. O godzinie 8 ., w zwy
czajnym czasie ich schadzek, zebrało sif mnó
stwo ludu. Z  wielkiem zdziwieniem pospólstW® 
nadciągnął w ćwierć-godziny później oddział p°" 
licyi londyńskiej i zaczął więzić przewodzcóW*
a zgromadzenie rozpędzać. —  Niepodobna jp9t 
w kilku słowach slu-eślić powstałego z tąd zamie
szania. Pospńlstwo stawiło opór, a lubo policyj* 
londyńska dobrze była prz.ygotowaną i śmia „ 
w swem  przedsięwzięciu, wszelako przeważając* 
liczba Chartystów i owa okoliczność, że ci sif 'v‘ 
docznie do oporu przygotowali, zadała chwilo^? 
klęskę policyi. Niemal przez 10 minut  ̂W®' 
była okropną i lękać się należy, że m ozc  . 
jeden człowiek śmiertelnie był raniony. Pohcyjz 
do M .oor-Street odparto, i długi czas trwała ob®vV ’ 
ze pospólstwu powiedzie się zamierzone n^erZ* 
nie na więzienie miejskie. Lecz jall na sz . . 
ście w sam czas jeszcze nadciągnął 4typn“ ł 
gonów irlandzkich z pułkownikiem  Chattcr 
na czele , któremu burmistrz miasta p- 
łield towarzyszył, dla dania pomocy włed*01̂ ^  
wilnym i zasłonienia policyi od rozjuszonego 
Dragoni łącznie z brygadą strzelców 0 ^ I
niezlocznie miejsce zgromadzenia Charty* 
zaparli wszelkie przystępy. Lud za lC"  ® ju. 
ściem pierzchnął na wszystkie strony. I*1 . j .
dzi z policyi londyńskiej ciężko raniono.. j e, 
nego z inspektorów pchnięto w bok nożem 
deu z urzędników ruagistratualnych *P'S ^0,
do protokułu zeznania jego o tym wypa > .
uiowa 1 przewidują blizką śmierć j eg°
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urzędników policyi ciężko rannych zaniesiono 
do Lidra policyi.

Najnowsze wiadomości z Londynu z dnia Ggo 
czerwca (w dzienniku hamburslum Borscnhalle) 
donoszą: »W  Birmingham ogłoszono prawo wo
jenne. Otrzymano w Londynie następujące da
towane pod dniem 5. obwieszczenie burmistrza 
1 Magistratu Birminghamu: »N a p o m  n i e n i e.
* ”  żywa się każdego, by dziś wieczorem w domu 
*P»został, jeźli na złe skutki wystawić się nie 
*chce. Gospodnicy i szynkarze mają domy swoje, 
»oz do dalszych rozporządzeń, zamknąć o godzi
c i e  pół do dziewiątej.® (Następują podpisy.) —  
*’ szystliie sklepy byty w Birmingham zamknięte. 
wszelkie interesa ustały, a klasy pracujące prze- 
stały robić. Oczeknją co chwila świeżego woj
ska zW eedon, po  które o trzy kwadranse na I2tą 
wysłano koleją żelazną szereg powozów. Banni 
Ur/ądnicy od policyi nie wyszli jeszcze z niebez
pieczeństwa życia. W ojsko przeciągało po uli
cach. Publiczność nie umiała sobie tych wo
jennych uzbrojeń wytłumaczyć. Wysłańcy Char- 
,? 8.lo.w oświadczyli, ze co-dzień , wyjąwszy nie- 

V.6 j P°siedzenia swoje odbywać będą. Pau 
S ł°  .ar, ° o  z Manszestru usunął się od nich. 

laC.’ ze do tak zwanego konwentu uarodo- 
ego zdrada się wkradła , co do nowych uwię- 

* e ń  doprowadzi.
Według^ najnowszych wiadomości z B irm ing

ham* * n' 3 *̂Pca * spokojność tamże ponie- 
C r łyWrOCODO' ^ n*a S° w ieczorem  uwięzio

no dwóch delegowanych konwentu narodowego 
t-oartystów, Lowetta i Colinsa. Zresztą w wal-
Ch»* Woj sl5iem 5 PoJic)'j? przeszło trzydziestu 

arty«tów m niej więcej raniono.

Kompanłja wschodnio-indyjska ?trz^ * aa j5oni-
5. lipca depesze, datowane pod dniem „  
bay, 10go z Madras, a 9go maja 
Przyniosły one wiadomość o śmierci
Synga. 4 * . ,  fc  Siach wf - "
oblezenie Heratu , potwierdzać się 3 c nnO 
szył on w 40,000 ludzi ku twierdzy, a a,ou 
wyprawi! do Buszyru. W iadom ość, zc SÎ  .* ' •
czyly angielsko -  indyjskie wojska om >a 
Bengalii, i  teraz pod dowództwem jenera _ 
John lleane i  pod nazwą: » A r m ii  in d y js  i J 
spólnie działają , potwierdza się, również ja  
przeprawa przez wąwóz Bolanu-  ̂ Donoszą , 
w planie operacyi odmianę przedsięwzięto. _ 
Afganistan ja k  i  Synd, jakeśmy juz nadmieni , 
poddane będą -zupełnie pod zwierzchność angie 
®ką, i w takowych znaczna ilość wojska, nuaoo^ 
Wicie 5,000 ludzi pod dowództwem aogielsimu 
oliccrów, utrzymywaną będzie.

Francyja.
M om tcur  z d. 10. lipca donosi: ®Eról uchwalą 

z dnia 7. lipca mianował margrabiego Gueuilluy 
de Jtlumigny, swego ambasadora na król. sardyń- 
skim dw orze, w  miejsce księcia Montesquiou- 
Fezensac, ambasadorem przy Królowej Hiszpanii, 
a margrabiego Datmacyi, byłego nadzwyczajnego 
posła i pełnom ocnego ministra przy Królu Ho
lenderskim, swoim ambasadorem przy Królu Sar- 
dyńskim , w miejsce margrabiego de Kumigny.*

P. D a g u e r r o  pokazywał dnia 5. lipca w sali 
i z b y  d e p u t o w a n y c h  kilka utworów swego 
D a gu erro typ u ; były to wyobrażenia trzech ulic 
Paryża, wewnętrza pracowni Daguer rowsh i ej , i 
grupy posągów z muzeum starożytności. Szcze
gólne zadziwienie. wzniecała nadzwyczajna deli
katność, z jaką wyobrażone były przedmioty wi
doku z Pont M arie. Najmniejsze odcienia, ro
złożone na brzegu towary, najdrobniejsze przed
mioty, kamyczki pod wodą i różne stopnie przezro
czystości w ody, oddane są z dokładnością nie do 
uwierzenia ; lecz podziwienie wzrasta, gdy szkłem 
powiększającym, odkrywamy mianowicie na li
ściach di-zew, mnóstwo najcieńszych rysów, któ
rych najbystrzejszem gołem  okiem dojrzeć nie 
można. T ł o , na którem światło przedmioty od
bija , nałożone jest pewnym rodzajem materyi 
na blacie miedzianym. Blaty ua widok w izbie 
wystawione, moją 9 do 10 cali wysokości, a 6 
do 7 szeroko-ici. Pan Daguerre ceni koszta bla
tu tej wielkości na 3 fr. 50 cent. Aparat po
trzebny do wyprowadzania wizerunków, kosztuje 
blizko 400 franków; udoskonalenie środków fa- 
brykacyjnych, wkrótce jednak te koszta po
mniejszy.

Na posiedzeniu s ą d u  p a r ó w  dnia 4. lipca-, 
ukończono s ł u c h a n i e  ś w i a d k ó w .  —  Na 
posiedzeniu dnia 5. oświadczył Barbes, że nie 
jest winnym na poruczniku Drouineau popeł
nionego zabójstwa. Odwoływał się przytćm do 
zeznania jednego z świadków, podług którego 
dowódzca powstańców m iał mówić z owym ofi
cerem, z czego okazuje s ię , że nie on zastrzelił 
porucznika, gdyż takowy w tym razie byłby 
z przodu ugodzony, podczas gdy kula z lewej 
strony w prawy bok przeszła. Marcin Bernard 
oświadczył także, iż z całego toku procesu prze
konał s ię , iż miał słuszność , że nie odpowia
dał , gdyż z dwiestu świadków żaden przeciwko 
niemu nic nie zeznał, i żaden uie utrzymuje , 
że go gdzie widział. Poczetn rozpoczęło się 
r e k w i z y t o r y j  u m zwierzchności. Prokura
tor jeneralny p. FrancU-Carre rozwinął zaskarże
nie w og-ole , a po tein wspierał takowe w szcze
gólności przeciwko Barbesowi, Marcinowi Bernard 
i zbiegłemu Ł ilirqu i, których jako najgłówniej-
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szycli obzałowanych w ym ienił, mianowicie Bar- 
besa , który będąc ułaskawionym nie poprawił 
6ię i przyznał, że do powstania wyzywał, a przeto 
jako naczelnik buntu stał się winnym dwudziestu 
zabójstw , chociaż oświadcza, że porucznika 
Drouineau nie zastrzelił; lecz jak Barbes był 
przyczyna całego tego wypadku, tak równie Mar
cin Bernard był niespracowanym, roztropnym, 
czynnym, i wszelkich środków używającym pod
żegaczem do rozszerzenia i umocnienia spisku. 
Jeneralny adwokat Boucly popierał oskarżenie 
przeciw Boudilowi i Guilbertowi, a zastępca pro
kuratora Nonguier przeciw Delsadzie, Lemieremu, 
Austenowi iLonguetowi. Obzałowanych Walch’a 
i Lebarzi’c’ a z powodu ich zeznań i okazanego żalu 
łaskawości sędziów polecono.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 6go lipca 
zaczęły się o b r o n y  a d w o k a t ó w .  Najprzód 
m ów ił p. Arago w sprawie Barbesa. Usiłował 
szczególnie oczyścić klienta swojego z obwinie
nia , jakoby tenże był zabójcą porucznika Droui
neau, i w końcu mowy swojej błagał sąd, by nie 
wznosił politycznego rusztowania. Po panu Arago 
m ów ił p. Paillet za Nouguesem ; przytoczył po
w ody, dla których mianowicie obżałowany ten 
na złagodzenie kary zasługuje: to jest młodość 
jeg o , otwarte wyznanie i skruchę. Favre bronił 
m łodego robotnika Iłoudil. Nareszcie p. Arago 
m ów ił jeszcze za Marcinem Bernardem , a Li- 
gnieres za obżałowanym Guilbert. —  Dnia 7go 
aż do odchodu poczty trwały obrony Blanc’a 
w  sprawie Bonneta, a BIot-Lequesnego w sprawie 
Miałona. Za ostatnim przytoczono, że on, lubo 
przed 25 laty za kradzież wartości 19 sous ska
zany był na pięcletnie więzienie, odtąd jednak nie
naganne życie prowadził. Zarazem obrońca jego 
usiłował dowieść zeznaniami świadków, że ob
żałowany ten , jak w iadom o, cierpi obłąkanie 
umysłu.

Minister morski otrzymał nowe wiadomości 
od eskadry blokacyjnćj z pod Buenos-Ayres. Ad
mirał Leblanc niebezpiecznie chory , i żąda , by 
go odwołano. Ma być przez kontr-admirała Du- 
potel zastąpiony.

Dziennik V ig ie  de D ieppe  potwierdza wia
dom ość o odpłynięciu kilku francuzkieh zbie
gów politycznych na pokładzie angielskiego okrętu. 
Pomiędzy zbiegłym i ma także znajdować się 
Elanipii, i przybył on dnia 26go czerwca do Lon- 
d yn u , podczas gdy g łoszon o, że już dawno 
W Londynie się znajduje.

Z e  względu na wieść rozszerzoną w wielu pis
m ach paryzkich, o bitwie między Turkami aEgip- 
cyjanami, zapewnia M oniteur  pod dniem 7. lipca, 
iż rząd nie otrzymał o tem żadnej wiadomości.—  
Tenże dziennik donosi, że w ostatnich czasach

przekradano często amunicyje do Hiszpanii, i młyn 
w obwodzie Foix wymieniają za skład tego ro
dzaju przemytnictwa, lecz dotąd nie można było 
o tem bliższej powziąć poszlaki. Dopiero w nocy 
z dnia 22. na 23. czerwca zabrała żandarmeryja 
znaczną ilość karabinów, a ajenta karlislowsltiego, 
imieniem Danjean Taudis , mienią przewodzcą 
tej bandy. Już sądowe śledztwo rozpoczęto.

W edług pism  m arsyłskich z dnia 3. lipca, od
kryto tam , w sam czas je s z c z e , s p i s e k  r e 
p u b l i k a ń s k i .  -Przedsięwzięto kilka uwię- 
zień ; w szelkie posterunki podw ojono, a batalijoD 
12go pu łku  lin ijow ego , stojący załogą w, A ix * 
otrzym ał rozkaz wyruszenia do Marsylii , dokąd 
przybył dnia 2go b. m . o godzinie 4. po południu.

W iadom ości prywatne z Marsylii (w  MoniteUf 
Parisien) zawierają następujące szczegóły  o za* 
m achach tam tejszych burzycieli spokojności ■ 
»D . 29go czerwca w ieczorem  statek parowy E tna 
pow iózł do A fryki 500 ludzi z załogi. Naza
ju trz  d, 30go olu-ęt lin ijow y Diadem  zabrał re
sztę 22go pułku . Dwoisty odjazd ten wzDiecił 
w niektórych zepsutych ludziach m yśl opanowa
nia miasta. Po odpłynieniu  żołnierzy wraz dzia
łam i w poniedziałek d. Ig o  lip ca , zebrało 8 'f  - 
w iele osób w  szynkowniach dzielnicy la Plaiao, 
na w zgórzu panującem  nad m iastem . Marynarz 
im ieD iem  Carpentras, zapalony republikanin* 
m ający dziką w y m o w ę , przem aw iał tam że d° 
zgrom adzenia i podżegał j e  do buntu i rabunku• 
O k oło  pierw szej zrana po burzliw ej rozmoW'® > 
w ięcej nie cztery godziny trw ającej, tłum  s*« 
rozszedł nie porozum iaw szy się wcale. ™ *a“  
rządowe zostały tym czasem  o wszyslliiem  za 
w iad om ion e , i nazajutrz zrana Carpeutrasa^ 
łóżk u  uw ięziono. Znaleziono przy n im  papiery* 
które, jak  głoszą, pochodzić m ają od bantown* 
•zego kom itetu w Marsylii." _ ^

O prócz nadzwyczajnych uzbrojeń  , mając) 
być w ykonanem i za pom ocą zezw olonych  na 
rynarkę 10 m ilijonów  fran. , budżęt na r- 4 
stan marynarki francozltiej wyznaczył na ^  ^  
krętów lin ijow ych  , 50 fregat i 230 m nięjsZ)^  
statków , m iędzy tem i 80 statków Par0g?ć|zje 
z tej liczby jednak tylko połow a okrętów J 
istotnie czynną. Okręty te mają zawierać /  * 
osady i 9200 dział.

Rossyja.
—  Z Petersburga d. (23. czerw ca) 5,l ip ca"

Donoszą z Hamburga, że jeden °Krf t’ tjj0,va- 
pod banderą rossyjską i podejrzany o j^ g a u  a- 
nie Murzynami, pojmany został na wj wa(jzo- 
frykańsltiem przez okręt angielski i zaP' . c-  się 
ny do Spilhead. Ten  statek, n a z y - j j j a j ą ,  
uGotubczyhn- nie miał na sobie, jak z p



527 —

a'ii jednego poddanego rossyjskiego. Szyper na
wet nie jest Rossyjanin. Jakkolwiek bądź, je 
steśmy upoważnieni do ogłoszenia, ze od gru
dnia 1835 roku konsulowitr jeneralni i konsulo- 
Wie rossyjscy odebrali rozkaz Ogłosić w swoich 
kręgach  następne obwieszczenie: »Gdy rżąd ce- 
^fsko-rossyjslti ma przyczynę m niem ać, źe lu- 
dźie, którzy, ku wzgardzie praw swego kraju , 
nie przestając oddawać się handlowi Murzynów 
efrykaóskich, mają zamiar używać bandery ros
y jsk ie j, w celu zasłonienia swoich zbrodniczych 
spekulacyj przed pogonią ze strony Mocarstw, 
które umówiły się pomiędzy sobą o prawie wza
jemnej rewizyi i imania, w razie naruszenia u- 
staw przeciw handlowi M urzynów, przeto kon
sulat . . . .  t odebrał rozkaz ostrzeżenia właścicieli 
» szyprów okrętów, iż nikt niema prawa wywieszać 
bandery marynarce kupieckiej rossyjskiej wła
ściwej, kto nie odebrał na to pozwolenia od rzą
du cesarskiego ; że takowe pozwolenie powinno 
być w formie urzędowego patentu, i że się daje 
tiicinaczej , jak pod warunkami, w prawach Ce
sarstwa opisanemi ; nakoniec że wszelkie naru
szenie tego prawidła i wszelkie nieprawne uży- 
cie bandery rossyjskiej, ma być uważane za fał
szerstwo, i wystawia tegoż, kto się go dopuszcza, 
ua skutki takiego nieprawego czynu ; że nade- 
^'szysiko statki do handlu Murzynami służące, 
Juące pod banderą ruską i schwytane przez czyj- 

0 wiek okręt, nie mogą w żadnym razie od- 
"oływ ać się do tejże bandery, w celu zjednania 
°pieki rządu cesarskiego, i uniknienia tym spo
sobem zasłużonej kary.* ( P .)

Turcyja. ■*

^ Najnowsze wiadomości z Konstantynopola pod 
' "p ca  donoszą: »Zaszła d. Igo b. m. w go- 

wi'^30 Porannych śmierć Sułtana Mali mu da, 
_o i została mieszkańcom stolicy dopiero o 
6 zinie^ pierwszej po połndnin salwami dział
Łliczn,yi 1 ° Uięt,’W w ojennych, oraz przez pu- 

• Wywoływaczy, którzy ten smutny wy- 
j  f  ' r rst2P*eu,e ua tron Snłtana Abdul-Med- 
,.a 3’ naj®f#ayszego syna zmarłego, ogłaszali. Za-
0l  .P.° zejyc'u  z lego świata Sułtana Mahmnda, 
zvdo z^ io w ie , Ifilil i Said-Basza, wraz z pre- 
do Nt r y państwa Chosrew-Baszą , udali się 
bywaia tlonu Achana Abdul-Medszyda, prze-
tid szyC 'i ^oraa położonem  w pobliżu Tszam-
m ośc"1 3 ° n*ef ‘ euia mu zasmucającej wiado-
°ddał ° - Z® °? 'e j eS° °jca. Gdy Jego Wysokość 
ewnim fłusznemu żalowi, oni z pocztem
serain U J * S' ‘  Przez H ajdar.Basza  do starego 
cześn'!> c f as &dy orszak pogrzebowy równo-
do stari»^IaWie J>rzez koszary skodryjskie także 

ego seraju wyruszył. Zwłoki przeprowa

dzono do C hirkaj-Szeryf.B aszy  (sali płaszcza 
proroka), dokąd Sułtan Abdul-Medszyt wkrótce 
się u da ł, dla odprawienia tamże swych modłów. 
Z  tamtąd Jego Wysokość pospieszył do sali iro
nu, przyjmował tamże hołd od wszystkich dy
gnitarzy państwa i rozkazał, ażeby zwłokom  naj
dostojniejszego ojca jego ostatnią cześć wyświad
czono. O godzinie 4tej po południu odbył sie 
przeto uroczysty pogrzeb. —  Najpiękniejszą m o
wą pochwalną, jaka na cześć zm arłego monar
chy powiedzianą być m ogła , jest bezwątpienia 
ów powszechny smutek, jaki śmierć jego  wznie
ciła we wszystkich klasach ludności, wszelkiego 
narodu lub relig ii, a który przy tym obrzędzie 
pogrzebowym najwyraźniej i najtkliwiej się oka
zał. Zwłoki Sułtana Mahmuda złożono w dziel
nicy Fazli-B asza , w miejscu położonem  w po
bliżu »spalonych słupów*, gdzie właśnie rozpo
cznie się budowa osobnej Tir by  (grobowca.) —  
Szczególną jest ta okoliczność , ze w tymże sa
mym kiosku Tszamlidszy umarła także przed 
dwudziestą laty matka Sułtana Mahmuda.*

ySułtan Abdul-Medszyt zaraz po wstąpieniu 
na tron wydał rozkaz tak armii lądowej w Ma- 
łej-Azyi jakoteż flo c ie , ażeby kroki nieprzyja
cielskie przeciw Mehmedowi Alemu wstrzyma
no. Rozporządzenie to sprawiło w stolicy naj
pomyślniejszy skutek i rokuje nadzieję, że nie
porozumienia z wielkorządzcą egipskim dobrym 
Sposobem załatwionemi zostaną.*
•’ »W  najwyższych urzędach państwa zaszły na
stępujące ważne odm iany: Godność W ielkiego- 
Wezyra jest znowu przywróconą i na takowe 
wyniesiono dotychczasowego prezydenta rady pań
stwa, Chosrew-Baszę. Posada Basz-Wekila, czyli 
pierwszego ministra, którą Rauf-Basza .piastował, 
zostaje przez to zniesioną; ostatni otrzymał pre- 
zydencyjn rady państwa. Pierwszy zięć Sułtana 
Mahmuda, Halil-Basza, mianowany jest Seraski- 
rem, a drugi z ię ć , Said-Basza, na miejsce tegoż 
ministrem handlu. Ryza Bej , polubieniec Suł
tana Mahmuda , wyniesiony jest na Muszyra suł- 
tańskiego pałacu , z tytułem Baszy. Reszyd-Ba- 
sza potwierdzony jest ministrem spraw zagra
nicznych. W  urzędach Porty drugiej klasy przy
wrócono znowu dawne tytuły. Reszta wszystkie 
urzędy państwa są potwierdzone. Gubernatoro
wie prowincyj potwierdzenia lub mianowania 
swoje w najbliższych dniach otrzymają.*

»Obrzęd o p a s a n i a  s z a b l ą ,  który u władz- 
ców otomańskich m iejsce korouacyi zastępuje, 
ma się odbyć d. l i g o  b. m . ze zwyczajnemi u- 
roczystościami.*

»Donoszą z Dardanelów pod d. 30, czerwca, 
źe flota turecka jeszcze Wtedy tej ciaśniny nie 
opuściła.*
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•Policyja w dniach tych największą rozwinęła 
czu jność, straże wszędzie podwojono, a liczne 
patrole przeciągają w dzień i w nocy po nlicach 
miasta i po przedmieściach. Jakoż publiczne 

_ bezpieczeństwo oni na chwilę nie zostało j rzec - 
wanem.*

*Stan zdrowia w stolicy jest ciągle nader za
spokajającym.*

Towarzystwo sceny polskiej wyjechało do Tar
nopola, w  którym podczas jarmarku dramatycz
ne sztuki przedstawiać będzie, zkąd później, po
dobnież jak przeszłego roku, do Stanisławowa się 
uda. —  Pan N e a t r o j  bawi jeszcze ciągle publicz
ność na niem ieckim  teatrze. —  Dnia 19. b. m . 
znaleziono nieżywe dziecię, które nieczuli rodzi
ce przez parkan W ogród wrzucili. —  Dnia 18. 
rozkazano więźniom wyczyścić kanał przy ulicy 
rzeźnickiej. Dwóch z  tych że , którzy się weń 
spuścili , uderzonymi zostało tak gęstym, znaj
dującym się tamże zaduchem , iż natychmiast 
bez zmysłów padli. Mimo spieszny ratunek i 
użycie wszelkich środków pomocnych, tylko je 
dnemu z nich przywrócono życie. —— W  Pań
stwie Badziechowskiem, cyrkule złoczowskim, 
pojawiła się niedawno wielka ilość wilków. Przed 
kilką dniami pożarły one dwanaście sztuk bydła, 
lecz niestety i dwoje ludzi padło także ich żar- 
łoctwa ofiarą, a mianowicie ośm io- i trzynasto
letni chłopiec. Przedsięwzięto wszelkie środki 
do wygubienia tych zwierząt drapieżnych. Poja
wienie się ich przypisują wojskowym ćwicze
niom, które w sąsiedńiem państwie teraz się od
bywają, a przez które takowe z tamecznych la
sów zapewne wypłoszonemu zostały. —  W cza
sie , gdy nam najpiękniejsza sprzyja pogoda,od 
bywamy dalsze przechadzki. Łazienki tak na
zwane „Żelazną wodą„, razem z swojemi przyle- 
głoiciam i są jedną z najpowabniejszych i od 
natury wszelką przyjemnością wyposażonych oko
lic  Lwowa, chociaż ręka ludzka wcale nic 
albo bardzo mato przyrczyniła się do ich upięk
szenia. Rzadko tam są odwidzaue kąpiele, i ża
dnej nie znajdziesz tam wygody. Puszczamy się 
więc pospiesznym krokiem  dalej, i rzuciwszy tuż 
za „Żelazną wodą* wzrokiem w łom n icę , która 
z lego słynie, że pomiędzy je j kamiennemi warst
wami znajduje się w wielkich kawałach bur- 
Bztyn nadzwyczajuie przeźroczysty, przeprawiamy 
się przez S n o p k ó w  do przyjemnej posiadłości 
pana Lewakowskiego. Y***

Tem i dniami przejeżdżał tęd y , w podróży 
z Wołynia do Księztwa Poznańskiego, zwykłćj 
siedziby sw oje j, były jenerał polski F r ą ń c i -  
s z e k  M o r a w s k i ,  znakomity poeta. (0.)

Wiadomości handlowe i przemysłowi*
(Z  korespondencji prywatnej.J

Ołomuniec. Targ na w oły  d. 1 7 . lip ca  1830.
P r z y p ę d z i l i :  l )  Majer W u rzl, z Mielca, 

71 w ołów ; 2) Grzegorz M issir, z Suczawy, 184. 
Małemi partyjami 503. —  Ogółem 758.

K u p i l i : ata**NM

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.

zr. | kr.

09<a
13cs

k i

Z tyck 
para, 

wazyc 
mógł*

cetaan

Do Ołomuńca st. Nr. 1. 40 . ■ w o / 1 8 lj«
Niesprzedane doWićdnia

pognano st. Nro. 2 .

Małemi partyjami . . 503

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Leib Al- 
lerhaud, z Zurawna, 224 wołów ; 2) Itzig Oh- 
rensteiu, z Zurawna , 151 ; 3) Hubermann, z Brzo- 
żan , 100 ; 4) Salamon Allerhand , z Znrawna. 
102 ; 5) Mojżesz Fried, ze Stryja, 130 ; 6) Chaim 
D ruker, z Jagielnicy, 7 3 ; 7) M o j ż e s z  AJlerhand, 
z Żurawua, 155 ; 8) Hersch Epstein , z Zurawna,
06. Małemi partyjami około 8 0 .—  Razem l l l * '

U  U

Do Wićdoia i Progi st. 1.
—  Wićdnia stado N. 2.
—  dtto. st. Nro. 3.
—  Berna stado N ro. k.
—  dtto. stado Nr. 5.
—  Pragi stado Nro. C.
—  dtto. st. Nro. 7.
—  dtto. stado Nro. 8.

Z  przypędzonych w tym tygodnia 1869 wo 
przedano przed targiem 1111 , a na targ0^ ’ 
stanęło 7 5 8 .— Ceny były niezmiernie ^
dla tego też wymieniona w powyższćj tabe 1 f  ^  
tyja z 184 wołów z Suczawy, zostało niesp _

Redakcyja: J. N. Hamińskiego —  Drukiem Piotra Pili era we Lwowie. fDod. Nad»W-J



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 85. Gazety Lwowskiej.

daną. albowiem właściciel zadał ty le , źe u- 
Clyuiłoby to po 45 złr. wied. wal. za cetnar; 
d u szon ym  był tedy puścić sie z swojemi woł- 
n,< do Wiednia, gdzie teraz cetDar wołowiny na 
*0 złr. wićJ. wal. podniósł się. Dziwna zaiste, 
Zfr przy taksie funta wołowiny 8 kr. w monecie 
kot>vv.( cena w cetnarze tak wysoko doszła.—  

przyszły tydzień spodziewamy *i§ tu takiejże 
Co * tym razem ilości wołów. -

Pilica g}̂ vv 0 zaprojektowanej przez Stany 
galicyjskie gworancyi listów zastawnych 

galicyjskich.*)
Nominalna wartość każdego listu zastawnego 

l est zabezpieczona na pierwszej połowie warto- 
*c* dóbr ziem skich, na rzecz których list został
wydany.

Procent trzy-letni od nominalnego kapitału li- 
**u zastawnego i wyniknąć mogące koszta exo- 

“ cy  » 8ą tak samo ustawami cywilnemi zabez- 
P,ecz°noj i mają takąż same pewność tabularną, 
■Ja ,nłabulowaoy dług prywatny.
10 or° Łaci?Sa dług w listach zastawnych n. p.

.000 złr., musi okazać dostateczną hypotekę 
“ •etylko na te 10,000 z łr ., ale i na 3 proccmu 
zł 10,000 z łr ., łącznie zatem na 10,300

r ‘ ' ® to dla tego, aby w razić nieuiszczcnia 
*ę ' v wypłacie raty, wszelkie z opóźnienia wy- 
1 °? c mogące szkody towarzystwu kredytowemu 

* ‘ ych 300 złr. wynagrodzone być mogły.
ost zatem k a p i t a ł  dostatecznie zabezpieczo- 

" j  0 ua pierwszej tyllto połowie wartości dóbr.
kuc°ftlabe*FieCZOr,y Pr o c e u t > bo trzy lata exe- 
^ JJQ trwać nie m oże, zwłaszcza ze exeltucyja 
la. ,  w s z c| k ie g o  p r o c e s u  jost dozwolona, 
źnien'i tov',ai z3’slvvo kredytowo nigdy przez opó- 

Z a ,e. 'l , -Płaty ra* ’ s,ra,y portiośc nie m ole. 
a le, to więc dokumcnta ręczyć czvli 

an owąt. mają Stany galicyjskie, a właściwie

nvch lUłA*1' 6 °  Swnrancyi Stnnowćj zom ierzo- 
iest 'v , raslaw nycli galicyjskich powszechua
stenni r ° ’ -te n * obyw ateli nadesłał nam na- 
jaho .2.** w  tym przedm iocie rozp raw ę, którą 

I i am czas napisaną umieszczamy.
“ U torow T L T pc!,0 ’ ŻC cz J,,c.ln icy wdzięczni będą 
za s tu .. A 8 p r a c ę , i le  zarazem uznają to 
dacb p*-6 , .  autor na kilku poprzestał p ow o - 
też njiił *C- ,0 lW od ząc się ani nad potrzebą ani 
howipTT, eczn ‘>4cią p od ob n ego  instytutu, le 
* 7  k T ó i T r ^ r  ** " a“  ■ «  w nioskow a- 
stawla *ie k ołiw  Prz) K cla gwarancyl przcJ- 

J M , ‘ e,nłh V T  - i n b i e  uczy- . ™ Uwaga Hśdak0jr%.

ci wszyscy, którzy płacą podatek domestykalny. 
Bęczyć m oją , że właściciel łistu zastawnego od- 
Łierze procent na oznaczonym term inie, albo i 
nominalną wartość listu, jeżeli tenże wylosowa
nym został.

Ponieważ zaś procenta należące się właścicie
lowi listu zastawnego, równic jak i kwoty nomi
nalne tych listów , które wylosowanemi zostały , 
płacą się z pieniędzy składanych co pół roku 
z góry , tytułem procentu i rat umarzających 
przez członków towarzystwa alias dłużników, i 
ponieważ, jak to się wyżej powiedziało, te wypłaty 
są dostatecznie zabezpieczone, trudno przypu
ścić takie położenie, w któremby Słany zaręcze
nie swoje urzeczywiścić były zniewolone.

Cztery bowiem tylko wypadków natrąra się 
m yśli, w których towarzystwo kredytowe musia
łoby szukać pomocy za obrębem swojego łinan- 
sowego obrotu, a tćmi są :

1) Nicuiszczenie się dłużnika w wypłacie na. 
leżytości; ,

2) Skrndzenic lub zniszczenie ltassy.
3) Za wysokie oszacowanie dóbr, przez co 

w razie exekucyi towarzystwo kredytowe m ogło
by nic odebrać kw oty, na którą wydało list za
stawny ; ; >'

4) Zniweczenie specyjalnej hypoteki.
C o do  Igo. W  razie nieuiszczania się dłużni

ków z wypłaty ro t , gdyby na tymczasowe pokry
cie braku nic wystarczał znaczny fundusz rezer
wowy, gwarantujące Stany p o ż y c z y ł y b y  t y l 
k o  towarzystwu kredytowemu kwotę nie dosta
jącą z powodu opóźnienia wypłat, należących się 
od dłużników. A po przewiedzionej esekucyi, 
( exekucyi bez procesu, esekucyi jedynie i wy
łącznie dla towarzystwa kredytowego skróconej) 
i po odebraniu należytości od dłużnika (nie m o
gącej wszakże nigdy przepaść , jak sic na wstę
pie powiedziało) pożyczka Stanom zwróconą zo
stanie.

D o  2go. Sltradzeuie lub zniszczenie kam y, 
trzeba położyć w rzędzie podobnych , acz nader 
rzadkich zdarzeń ; ale nigdy strata nie m oże być 
tak znaczną , aby mogła jakowy uszczerbek przy
nieść majątkowi gwarantujących, ponieważ w 
dwóch kassach, głównej i doręcznej, mało co wię
cej pieniędzy znajdować się m oże , jak to co 
z półrocznej wypłaty rot z góry wpłynęło. Z  re
sztą obmyślouo potrzebne urządzenia, aby koisa 
była bezpieczna.

D o  3go. Nie można przypuścić, aby dobra 
przedarte w drodze exekucyi nie wystarczyły na



zapłacenie długu towarzystwu kredytowemu na
leżącego się ; gdy towarzystwo nawet nie na po
łow ę, ale (zwłaszcza z początku) na nierównie 
mniejszą część wartości dóbr listy wydawać bę
dzie. Przytem i dług pierwotny zmniejsza się 
coraz bardziej przez wpływanie półrocznych rat 
umarzających.

D o 4go. Zniweczenia specyjalnej hypotekl 
nie można sobie inaczej wystawić, jak przez za
padnięcie się lub zabranie wodą jakiej majętno
ści , długiem towarzystwa obciążonej. Inne czę
ściowe zniszczenia, opóźnienie ty lk o , ale nie 
stratę spowodować m ogą; a gdyby i stratę, to 
tylko części, a nigdy całości kapitału.

Zatem gwarantujące Stany jedyuie w drugim 
i trzecim razie (jakkolwiek te zdają się niepo
dobnymi ) mogłyby być wystawione na bardzo 
mało Znaczącą ofiarę; w pierwszym bowiem po
życzka tylko ma m iejsce, a czwarty zaś wspo
mniał się jedynie dla okazania niepodobieństwa 
onegoż. *

Zaręczenie zaś Stanów czyli gwarancyja Sta
nowa nie staje się adnym ciężarem na dobra 
gwarantujące przyjętym , ponieważ żaden obo
wiązek, z tego względu wypływający, ani intabu
lowanym ani prenotowauym. być nie może — a 
tćm  mniej wystawia na jakiekolwiek upomina
nie s ic , lub exekucyję ze strony kogobądź i 
!E jakichbądź powodów roszczącego sobie pre- 
tensyje do towarzystwa kredytowego. Ale jedy
nie wszyscy c i , którzy płacą podatek domesty- 
kaluy, przez wyrzeczoną gwaraucyję zezwalają, aby 
( w razie potrzebnym towarzystwu pożyczki, jak 
się powiedziało w pierwszym puukcie, lub w ra
zie istotnej straty, której to zbyt trudne podo
bieństwo okazało.się w drugim , trzecim i czwar
tym punkcie) kwota potrzebna dołączoną była 
do kwoty co rok rozpisywanej podatku domesty- 
kalnego. Tym  to więc tylko j e d y n i e  sposo
bem  Stany gwarantujące mogą być pociągnięte 
do urzeczywistnienia zaręczenia swojego, ale to 
wszystko wszakże d o p i e r o  n a t e n c z a s ,  kiedy 
fundusze rezerwowe towarzystwa z u p e ł n i e  wy 
c z e r p a n e  zostaną. Jak dalece zaś te są do- 

■ starczające, następujący przykład wyobrażenie 
dać może.

Przypuśćm y, iż w ciągu lat kilku dług w li
stach zastawnych będzie 10,000,000 złr. , pro
cent więc roczny z ratami umarzającemi i ko
sztami administracyi wyniesie 525,000 z łr ., pół
roczny procent z góry płaeony 262,500 złr.

W pierwszym zatem razie, to jest w razie o- 
późnienia wypłat, gdyby nawet jedna czwarta 
część dłużników nie uiściła się w term inie, nie 
dostawałoby towarzystwu 65,625 złr.

W  drugim razie, to jest skradzenia kassy, gdy 
trudno przypuścić, aby zarazem i kassa doro
czna pod kluczem kassiera, i kassa główna pod 
kluczem dyrektorów skradzionemi, lub zniszczo- 
nerni b y ły , i gdy , jak się wyżej powiedziało, 
mało co więcej w kassach znajdować się m oże, 
jak półroczna odebrana należytość, to jest 262,500 
z łr . , zatem strata jednej kassy nie więcej uczy
nić m oże, jak połowę rzeczonej sum m y, więc 

.131,250 złr.
W  trzecim i czwartym razie o wiele mniejszy 

niedobór czyli stratę przypuścić można.
Wszystkie zaś te. ledwie że podobne zdarze

nia , w których straty są jak najwyżej położone, 
mogą być jednak zakryte funduszem rezerwo
wym , który dójśćby m ógł summy 5 0 0 ,0 0 0  
złr .; przyczem zważyć uależy, ze fundusz re
zerwowy narastać musi tak przez robienie pro- 
centami z góry półrocznie płaconem i, jakotez 
przez swoje własne procenta.

Na cóż więc, m oże kto zapyta, gwarancyj® 
Stanów , jeżeli towarzystwo kredytowe samo w s°" 
bie ma dostateczną pewność? — dla tego, że be® 
gwarancyi Stanowej, listy zastawne n ie  stałyby 
się p a p i e r a m i  S t a n o w e m i ,  to jest k ra jo - 
w e m i ,  i byłyby t y l k o  p r y w a t n e  mi .  loko 
prywatne nie byłyby uważane przed sądem i p0'  
litycznemi krajowerni władzami za publiczno 
dokumenta ( offentliche Urkunden). Juko pry* 
watne zaś nie mogłyby być przedmiotem czynno
ści z Bankiem narodowym wiedeńskim, ponic*va® 
przywilej tegoż na narodowych jedynie, nie *as 
na prywatnych papierach operacyje wspierać do
zwala.

llów nie i sum m y depozytowe , jakoteż i sufli" 
m y  zbywające od funduszów politycznych i 
e k ich , nie m ogłyby w listach zastawnych byc lo
kowane j nareszcie gwarancyja jest jedyną przy 
czyną , dła której dozór nad towarzystwem kr® 
dytowem poruczouym  zostaje W ydziałowi Stan° 
w e m u ; a ten dozór, nawet udział w zarządzi®* 
dając rękojm ię ścisłej kontroli i stósownej a 
m inistracyi, wpływać będzie korzystnie na 
zagraniczny listów galicy jsk ich , i utoruj0  ̂
drogę na najpierwszych giełdach świata; t?,rnin0„ 
w iem  tylko sposobem  listy te podnieść się 
gą najwyżej , a lem  sam em  spełnić cel os a 
czny całego przedsięwzięcia. ” d ie

Gwarancyja zatem nie wystawiając J  a_
obciążenie , a mniej jeszcze na uszczcrnc  ̂
jątków gwarantujących właścicieli, potrze ną 
nieodzownie dla wzniesienia listów  ̂ * 0sia* 
z p r y w a t n y c h  na s t a n o w e  p a p » ę r y , *
gnienia przez to wzwyż wyliczonych koizy


